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Delegacja 


Na zaproszenie ambasadora Jugosła- |. 


polskich dziennikarzy w 


Poza tym delegacja dziennikarzy pol- 


wii w Polste Bozo Ljumovica delegacja |skich przyjęta była przez wiceministra 
óziennikarzy polskich udała się do Ju- |in'ormacji V. Koraca, monsignora Rit- 


gosławii,. gdzie była gościem tamtejszć- 
go Ministerstwa Informacji. Dziennikarze 
polscy podojemowani serdecznie przez 
gospodarzy zwiedzili Belgrad, Zagrzeb i 
Rjeke (Fiume), oraz szereg miejscow 
ści wiejskich i zakładów przemysłowych, 
mając możność zapoznania się z zagad- 
nieniami gospodarczymi * poszczególnych 
krajów związkowych Jugosławii i bezpo- 
średniego zetknięcia się z ludnością miej- 
scową. 

Celem zorientowania opinii polskiej w 
najważniejszych sprawach, dotyczących 

\ sytuacji- politycznej kraju, dziennikarze 
odbyli szereg konferencyj z czo- 
wymi przedstawicielami jugosłowiań- 
skiego Rządu Centralnego oraz poszcze- 
gólnych krajów związkowych, poza tym 
ość zetknięcia się z osobami, 
reprezentującymi Front Narodowy i par- 
tię opozycyjną Grola. 

Delegacja dziennikarzy polskich przy: 
jęta była przez przewodniczącego Zwiaąz- 
kowej Skupszczyny: dr. Ivana Ribara, 
który zapoznał delegację z problemami 
ustrojowymi nowej Jugosławii, i z za- 
g: dnieniem wyborów do przyszłej kon- 


tis. przewodniczącego komisji wyznanio- 
wej przy Federalnym Rządzie Chorwacji, 
przez Narodową Radę Miejską miasta 
Rjeki, oraz czołowych reprezentantów 
związków Zawodowych i przedstawicieli 
stowarzyszeń dzienńikarskich w Belgra- 
dzie i Zagrzebiu. 

Kulminacyjnym punktem wycieczki 
delegacji dziennikarzy polskich była wi- 
zyta u marszałka Jugosławii Broz Tito. 
W toku półtoragodzinnej rozmowy mar- 
szałek udzielił dziennikarzom odpowie- 
dzi na szereg pytań, a m. in. wyczerpu- 
jąco omówił zagadnienie współpracy na“ 
rcdów słowiańskich, Federacji Narodów 
w Jugosławii, roli opozycji, zagadnienia 
fowrotu Istrii i Triestu do Słowiańszczy- 
zny oraz przyjaźni między Jugosławią a. 
Polską. i 

Wywiad ten umieszczony EĘ R na na- 
czelnych miejscach w całej prasie jugo- 
„słowiańskiej i zagranicą, wywołując sze- 
reg uwag i żywych komentarzy. 

Delegacja dziennikarzy polskich po- 
dejmowana była przez ambasadę polską 
w Belgradzie, przy czym zetknęła się z 


| przedstawicielami miejscowej kolonii pol. 


nikarzami polskimi do kraju, ażeby zba- 
dać tereny, zwłaszcza na zachodnich zie- 
miach Polski, na których by mogło o- 
siedlić się 25 tys. reemigrantów polskich 
z Jugosławii. 

Radio Belgrad, w ramąch swoich co- 
dziennych audycji w gif polskim, od- 
dało swój mikrofon do dyspozycji pol- 
skich dziennikarzy, którzy opowiedzieli 
© swoich wrafeniach z podróży po Ju- 
gosławii. 

Po 20 dniach pobytu delegacja dzien- 
nikarzy, polskich wróciła obecnie | do. kra- 
ju” przez Budapeszt, gdzie zetknęłz” się 
z przędstawicżelami „emigracji polskiej na 
Dalei aaa 


WE eo 


skat 


Premier Allee 


w sprawie powrotu Polaków 
LONDYN, 10.X. (BBC). Premier Att- 
lee oświadczył, żę jest rzeczą zasadniczej 
wagi, aby Polacy jak najliczniej powró- 
cili do kraju. W chwili obecnej nie da 
się jeszcze określić jakiej ilości obywateł 
polskich zostanie zaofiarowane obywatet- 
stwo brytyjskie. b x 
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Dodatkowe kredyty dla UNRRA 


WASZYNGTON, 10.X. (Polpress). Pre- 
zydent Truman przedstawił Kongresowi 
prośbę UNRRA o uchwalenie dodat®:- 
wego kredytu w wysokości 550 milio- 
nów dolarów dla wypełnienia programy 
dostaw de wyzwolonych krajów Euros 
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Pac: UNRRA dla celów polskiej repatriacji 


WARSZAWA, 10.X. resaj Generat 
Stein; przedstawiciel, „Polskę: 
i pułkownik Van. Hyning PrRkdkato 
londyńskiego UNRRA” zwiedzili w ub. ty- 


konterencja Kongresu 


sławian amerykańskich 
NOWY JORK, 10.X. (Potpressj., w; 
pierwszych dniach listopada | Kongres |: 


+ 


godniu, w związku z rozpoczynającą się 
repatriacją ze strefy amerykańskiej, sze 
reg punktów 'PUR-u w południowych 
częściach kraju, aw arego w Dzie 
dzicaeh. ! 

Przedstawiciele UNRRA żywo interer 
/gowali się przygotowaniami dla przepro: 


3 wadzenia repatriacji, oświadczając go- 


towaść udzielenia pomocy, przy czymi 
kładł; „specjalny nacisk na sprawę dostap: 


stytuanty państwa. Poza tym deleg gacja skiej i z delcgacją Polaków Bośnidckich, 
ziożyła wizytę prezesowi  Skupszczyny | 9rfanizu jących powrót ludności polskiej 
Chorwacji Vladimirowi Nazorowi, który j2 tamtejszych terenów do kraju. Dele- 


|Stowian Amerykańskich odbędzie w. No-: 


czenia * ; samochodów : dla potrzeb repau 
triacji. 


zcbrazował historię walki o „federację 
narodów słowiańskich, wspominając ró: 
. wnocześnie o wpływach kultury polsk: ej 


wśród społeczeństwa chorwackiego. Te 
go- rodzaju węzły kulturalne — jak “y: 
rażił się prezes Nazor — stanoyłą naj- 


depszy pomost do dalszego zacieśnienia | 
Koron przyjaźni gie tylko pomiędzy 


arodami, 
zczyzny. 
Z sa 


‘Laval skazany ną Śmierć 


LONDYN; 10.X. (BBC). w, Paryżu za- 
padł wyrok," skazujący Lavala na karę 
śmierci, konfiskatę majątku i pozbawic- 
nie praw. Prasa francuska komenłtująe 
proces wyraża, sweje niezadowolenie z 
1080, „przebiegu. * Jeden. z publicystów, 
współpracownik. Leons-Blania, świad- 
€zył: „Lavał zasłużył ma wyrok, jnai 
gostat wydany, leez sposób prowadzenia 
procesu był hańbą dla Francji“. 


nle A państwami. Słowiań- 


| ATENY, 10.X. (Polprese). Według in 
formacji gazety, „Neo Chromo“ na jednym 
z ostatnich posiedzeń rządu greckiego gru- 
pa ministrów wskazała ną fakty fałszo- 
wania list wyborczych, wyrażających się 


w wydawaniu 2-ch i 3-ch legitymacji wy- 


borczych jednej osobie oraz wpisywaniu 
(na listy młodych ludzi, nie posiadających 
leszcze przewidzianego ( przez ordynację 


A ©enzu wieku. 


Rząd grecki; ođrřicit- jednak wniosek 
sprawdzenia list wyborczych, ograniczając 
się jedynie do stwierdzenia, że wszelkie fal 
'szerstwa _ wyborcze będą” surowo karane. 
Groźba ta jednak nie wpłynie na zmianę 


sytuacji, gdyż do tej pory wszystkie prze- 
ów uchodziły bezkar- 


„nielegalne posiadanie WO, Jorganinacje. 


| gacja ta przyjechała równocześnie z dzien 
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10.X. (Polpress). Wybory do | 
mentalnych we Francji, doko- 
inywane według systemu nieproporcjonal- 
|nego, ńie daję dół ładnego wyrazu. 3 sto- 
fsunku sit partii. Dopiero obliczenie ilości 
|głosów, które padły na poszczególne l'sty, 
daje możność zorientowania się we wpły- 
|wach różnych organizacji politycznych. 

Z dokonanego ostatnio podsumowania 
głosów wynika, że pierwsze miejsce w wy- 
borach zajęła partia komunistyczna. Par- 
| tla ko auristyczna uzyskała 3.830.646 gto- 


| sów, > partia -, socjalistyczna - osiągnęła 
|3.700.000 głosów, . partia radykałów ze- 
brała według oficjalnych - wiadomości 


12.054.866 głosów. Pomimo to socjaliści o- 


000 


Fałszowanie list wyborczych w Gre 


żadnych środków w tej sprawie nie przed- 
sięwziął. 
DYMISJA RZĄDU W GRECJI 
ATENY, 10.X. (Polpress). Rząd premie- 
ra Vulgarisa podał się do dymisji. Rząd 
adm. Petros Vulgarisa został utworzony 
(8 kwietnia br. po ustąpieniu rządu gen. 


[aayon srok w te nie zdały 1 rząd 


Plastirasa. W sierpnin br. po ostrych a- 
jtakaeh ze strony partii postępowych adm. 


Vulgaris przeprowadził rekonstrukeje 
rządu, nie wprowadzając jednak żadnych 


istotnych: zmian w składzie gabinetu i po. 
zosławiająę ną najważniejszych . Mongi t 


skach przedstawicieli reakcji. 


Regent Grecji, Damaskinos, w  rołązku 


| ustąpieniem prem. Vulgarisa przyjął 


ię | przywódeę partit liberalnej, Sofulisa. Kra 


21 pariosti że powierzono nm utworze- 


2:41 nowego gabinetu, 


- 


spartamentalnych we Francji 


ee. i 
BE |» 
BJ 


wym Jorku swą doroczną kon nferencję. ę 


m 


trzymali znaczną większość mandatów na 
|skutek istnienia we Francji jednomanda- 
| towych okręgów wyborczych, w. których 
występuje «bardzo Hezna różnica: w ilości. 
uprawnionych do’ ' głosowania. I tak np. w 
okręgu Saint. Painten ‘(departament Arten) 
było 33.191, wyborców, a w się ozn 
(departament Bolevaly tylko 396. 


| 


Płk. Van Hyning Kezpośrednio po ode. 


| byciu podróży odleciał do Londynu, 


żeby zreferować całą sprawę w komite 
cie londyńskim UNRRA. 


Przed Międzynarodową konie- . 
reneją Kulturalno-Oświatowa 


br. odbędzie się w Londynie Międzynaro- 
dowa Konferencja Kulturalno-Oświato- 
wa, z udziałem delegacji. polskiej. W 
związku z tym minister oświaty, Wy- 
cech, przeprowadzi rozmowy z ambasa- 
dorem” angielskim w Warszawie, 


KRONIKA POLITYCZNA 


BRYTYJSKA PARTIA LIBERALNA 

ZA ZNIESIENIEM BIAŁEJ KSIĘGI - 

LONDYN, 10x. Na zebraniu „członików 
brytyjskiej Partii Liberalnej uchwałono 
rezolucję podkreślającą słuszność deklara- 
cji Balfura w sprawie Palestyny. Rezolucja 
zywa rząd do uchylenia tzw. „Białej Księ- 
gi“ 1 dopuszczenia imigracji do Palestyny 
100 tysięcy żydów europejskich, którzy : prze 
żyli Erpa "hitlerowskie, i zm t 


POSIEDZENIE © 

GABINETU BRYTYJSKIEGO 
LONDYN (Polpress). W poniedziałek 
rano odbyło się pósiedzemie gabinetu bry- 
tyjskiego. Omówiono treść deklaracji, któ- 
rą złoży: minister spraw zagraniczmych Be- 

vinna „posiędzenin Izby Gmin. | 
Należy się spodziewać, że przywódce o- 
pożycji, Winston; Churchill zażąda oyu, 
si, „sa temat tego oświadczenia. 


` KORD HAŁIRAR U. MIN. BYRNESA 


"LONDYN, - 10.X... (BBC). Ambasador 
Wielkiej Brytanii w Stanach Zjednóczo- 
nych lord Halifax‘ złożył wizytę podse- 
kretarzowi stanu, Byrnesowi. Korespon- 


z 


denci dypłomatyczni uważają, że gord 1 


ij 


| Halifax wręczył min. Byrnesowi pisma 
|od min. Bevina, dotyczące EURE mo- 
wy Byrnesa. ss 

MIEDZYNARODOWEGO  TRYBUNAŁI 


LONDYN, 10.X. (BBC). Dzisiaj w Ber 


linie odbędzie się pierwsze posiedzenie 
Międzynarodowego Trybunału dla sądze- 
nia zbrodniarzy wojennych. Wczorajsz 
posiedzenie nie odbyło się z powodu nie- 


-y|obecnośc? 4-ch prokuratorów ZSRR. 
*| WYJAZD AMBASADORA, W. BRYTANII 


DO LONDYNU 
> WARSZAWA, 10.X. (Polpress). Amba- 


sador Wielkiej Brytanii w Polsce Victor. 


Caventish Bentinck wyjechał na tydzief 
w sprawach służbowych do Londynu. © 
NOMINACJA MIN. PEŁNOMOCNEGO 

WARSZAWA, 9.X. (Polpress). Dyrektor 
Departamentu Politycznego MSZ Józef Or, 


szewski uchwałą Ramy Ministrów otrzy — 


mał tytuł ministra pełnomocnego. e 


PRZYJAZD MIN. WIERBŁOWSKIEGO 
WARSZAWA, 9.X. (Polpress). Do War: 
szawy przybył poseł nadzwyczajny i nie 


WARSZAWA, 10.X. Dnia 1 listopada ` 
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aj Liga Morska Sojusz ze Zwi 


W dniach 14 i 15 października obra- 
dować będzie w Warszawie Walny Zjazd 
Delegatów Ligi Morskiej z udziałem przed 
stawicieli wszystkich Okręgów tej insty- 

| ` tueji. Celem Zjazdu będą wybory stałych 
i . władz naczelnych Ligi, zapoznanie się ze 
zmianami statutu, oraz ustalenie planu 
poczynań na najbliższą przyszłość. 


Na zjeździe wojewódzkim PSL wice- 
premier Mikołajczyk «wygłosił przemó- 
wienie, które poniżej podajemy w ob- 
szernym streszczeniu, 

Przemówienie swe ob, Mikołajczyk 
rozpoczął od scharakteryzowania dzia- 
łalności Stronnictwa Ludowego w okre: 
sie przed 1939 r., podkreślając, że ruch 
ludowy potępia politykę sanacji, czego 
dowodem jest <ćhociażby Jadow, Brześć 
itd, W zakresie polityki zagranicznej: wi” 
cepremier Mikołajczyk ` reprezentował 
pogląd, że naród polski bez względu na 
to, czy te się komu podoba czy nie, pój- 
dzie drogą. sojuszu ze Związkiem: Radziec 
kim. W Rządzie Jedności Narodowej — 
mówił wicepremier — spotkali się” ci 
wszyscy, którzy byli zwolennikami :tego 
sojuszu. Kwestia .nłemiecka, bez względu 
na obecną klęskę Niemiec, pozostanie dla 
nas zawszc jednym z głównych probie: 
matów natzej narodowej egzystencji. Dla: 
tego bistoryczną koniecznością Polski 
jest sojusz ze Związkiem Radzieckim. Tył 
ko w ten sposób zapobiec można hege- 
monii gospodarczej Niemiec, która dla- 
wała iin możliwość przygotowania przy: 
szłej wojny. W dalszych wywodach ob. 
Mikołajczyk zwrócił uwagę, że nie ma 
ziś wojen, które by swym pożarem nie 


Qdrodzona Liga Morska rozpoczęła rok 
temu swą działalność w Lublinie. Za- 
wqdzięczając iniejatywie posia do K.R.N. 
bb. Szymona Zołny — zostały podjęte 
prace przygołowaweze, zmierzające dv 
natychmiastowego realizowacia szeroko 
zakrojonej akcji odbudowy maszej go- 
| . ` spądarki morskiej z chwilą, gdy tyiko 
Ia wybrzeże uwolnione zostanie od wroga. 


| À duż od samych początków swej reakty 
(R wizacji Liga Morska dążyła do skupie 


specjalistów anorskich i entuzjastów ide 
Ę «morza. Z różnych zakątków kraju przy 
| BĘ bywali do Lublina. ci wszyscy, którzy 
i . zwiąsani byli uczuciami i pracą z mə- 
rzem i*do których dotarła wiadomość 0 
A wznowieniu działalności przez Ligę Mor- 
PZ e 
ję . Z chwilą, kiedy uzyskaliśmy wolny do- 
k _ Stęp do Bałtyku — Liga Morska malazia 
i» się wobec ogromu zagadnień, wymaga- 
i jących szybkiej decyzji i równie prędkie 
| go wykonania. Waleząc z trudnościami Í 
| przezwyciężająe liczbe przeszkody Liga 
| przystąpiła nie tylko do uporządkowania 
. i zorg wania powierzonego swej dzi 
| -  łalności terenu, ale jednocześnie zakre- 
A ~ _ śiiła sobie*szerokie pole dla dalszej pra-Hnależy tych, którzy narodowi. podszeptu- 
A ją możliwości nowej wojny, która by dła 
f oMfzi stała się jeszcze większą katastro- 
$ fą. Jest rzeczą oczywistą, że między mo- 
i arstwami o wielkim i skomplikowanym 
zasięgu interesów istnieć muszą różnice 
w zapatrywaniach na te czy inne proble- 
my. Różnice te jednak nie doprowadzą 
o kataklizmu. Współpraca ze Związkiem 
Radzieckim — raz jeszcze podkreśla Mi- 
kołajczyk — nie jest dla mas koniunktu* 
ralna. Ruch Ludowy zawsze szedł po tej 
linii i będzie. ją kontynuował, gdyż sta- 


nowi ona dla SE polskiego nićodzo- 


wyda dojrzałe plony. 
- Niewiele jest stowarzyszeń, niewiele in- 


polskiego morza i wybrzeża. 
Aby ten «cl osiągnąć Liga stara sig 
skupić wokoło siebie całe społecz 
i zainteresować - je kwestiami 
przez przedstawienie realuych korzyści 
`` jakie-to morze wnosi do naszej gosp 
darki narodowej. Takie materialne po- 
` dejście do zagadnień morza, udostępnieni 
` ogółowi spełeczeństwa naszego wybrzeż 
` ~ mie tylko jako atrakcji i miejsca rozry- 
. wek, ale i jęko warsztatu rentownej pra | 
„cy — jest najwłaściwszą formą postępo- 
wania. / f 
Nie też dziwnego, że społeczeństwo ż 
uznaniem przyjmuje takżdą nową -inieja- 
tywę Ligi Morskiej, że darzy tę instyta: 
cję daleko idącym poparciem i sympatia, 
że bierze żywy udział we wszystkich jej 
poczynaniach, realizując wspólne nanr 
wszystkim hasło: Własnymi siłami zbu- 
'dujemy naszą gospodarkę morską. 
`Z okazji Walnego Zjazdu Delegatów w 
Warszawie życzymy Lidze Morskiej po- 
myślnych obrad, które niewątpliwie za- 
ważą na przyszłości już nie tylko samej 
„ instytucji, ale wszelkich naszych poezy- 
o. mana merzu. Wierzymy, że i w dalszym 
|. elagu działalność Ligi Morskiej eedhować 
2 będzie głęboka troska o rozwój silnej go- 
„spedarczo Polski na morzu i że dla zrcd- 
. lizowamia swych zamierzeń Liga zdoła 
>o + wykrzesać ze społeczeństwa maksimum 
| BSA entuzjazmu, przekuwająe go następnie w 


trwałe wartości, 
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am wszystkich podkomendnych żołnie- | p. 
ży, podoficerów -i oficerów W.S.0.P. 


AE 


z PPITERŻ — aż Jora s FEE A, 


krótki, gdyż kończy się dnia 15 paździer- |; 
nene A więc nie należy zwłekać i od 


ziono 18 Węgrów, 
pracę, z Niemcami, 
* + * 


— Parlament brytyjski uchwalił na 5 tat 
i 


zachowanie kon żywności 

pierwszej potrzeby, a i 
WK DI" ) 

— W. porcie Nowego Jorm AR 
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PZŻ wstrzymane, M zd 
SĄ AD Łez „+ APA Teri ; 8 w m: zm 
© — szy „Trybum Ludu“ przynosi list Jama | mę” 
||| iLebetówicza z Egiptu z obozu repatria- Kamp i g R „Mein. 
> syinego dła polskich żołuierzy. Autor 1i- Ga 4 p. wig tn 
~ sku donosi, że żolnierze polscy w tymo- |, ,SO” de Gaulle i minister spraw 
hozie, którzy zadeklarowali chęć powrotu kerapatan w moe rg zin 


do Polski, są maltretowani przez władze od m 


obozowe, wykonujące gintaj kliki An- 


der | wał 


d Są 3 Hess.. Kesgerling i Schacht. 


malną rolę. Za szkodników więc uznać 


WEZWANIE 


podoficerów i oficerów 
W.S.0.P. Obwodu Lubelskiego 


W związku z deklaracją płk. Radosła- |kładać ujawnienia się z dnia na dzień, ™ 
a kom. Gł. b. AXK. na Okręg Centralny |lecz bezzwłocznie zgłosić się do Komisji 
się wszystkich żołnierzy | Likwidacyjnej b. A.K. w Lublinie, która 
. AK. i w związku z wezwaniem b. |urzęduje codziennie od godz. 8-ej do 15 
Okr. Lubelskiego pik. Wira, wzy- |w gmachu Miejskiej Rady Narodowej 


. Lublin do ujawnienia się w Komi ujawnić się, uzyskać pelne prawa narów- 
ji Gleoidacyśwej b. AK. w ‘Lublinie. | nì ze wszystkimi obywatelami, przystę- 
ermin ujawniania się jest już’ bardzo poje do twórczej pracy dła Polski. 


KILKU WIERSZACH , 


ky ga oj rdr gaz 
oskarżonych © 


= WEZ VOO ARERR OOW. W wypadkach, gdzie chodzi o 
„Fary, za ola BOWFGMI E 


wną gwarancję,niepodległości i ochrony 
przed kompletną zagładą. Uzupełnieniem 
sojuszu ze Związkiem, Radzieckim będą 
przyjazne stosunki z dómokracją zacho: 
du. 

W dalszym ciągu swego przemówienia 
ob. Mikołajczyk podkreślił, że przez przy- 
łączenie 'uprzemysłowionych zigm zacho- 
dnich wzrośnie w. Polsce rola klasy ro- 
„|botmiczej. Najważniejszym dziś obowiąz: 
kiem: chłopa jest przeprowadzenie dosta- 


or" 


ązkiem Radzieckim 


. jest historyczną konieczności 
emówienie wicepremiera Mikołaj 


Polski 
w Poznaniu 


wy świadczeń „terminowo i w całości, 
Trzeba stworzyć „i ulepszyć sv- 
stem -aprowizacyjny, który wykazuje li- 
czne niedomaągania. O tym chłop pamięta 
i obowiązek swój wypełni. W sprawia 
współpracy z kapitałem zagranicznym, 
ob. Mikołajczyk uznał, że możliwe jesń 
korzystanie z międzynarodowej współ 
pracy kapitałowej, za pośrednictwem 
międzynarodowej organizacji Narodów 
Zjednoczonych. 


Posiedzenie Komitetu Przygotowawczego 


Międzynarodowej Konferencji Młodzieży 


LONDYN, 10.X. (Polpress). W Londy- 
nie odbyło się posiedzenie Komitetu Przy 
gotowawczego Międzydłaródowej Konfe- 
rencji Młodzieży. Komitet uchwalił tekst 
odezwy do wszystkich organizacji mło- 
dzieżowych świata. W odezwie stwier- 
dza się, że Międzynarodowa Konferencja 
Młodzieży zbierze się obecnie, gdy wojna 
przeciw uciskowi i agresji, które stoso- 
wał faszyzm, zakończyła Się zwycię- 
stwem. Dalej wskazuje się, że konferen- 
cja przedyskutuje zmgadnienia związa- 
ne z udziałem młodzieży w walce o peł- 
ne i swobodne życie, w walce z faszyz- 
mem we wszystkich jego przejawach, qd- 
budowę pokoju na podstawie uchwał Na- 
rogłów Zjednoczonych. Konferencja prze- 
dyskutuje też zagadnienia związane z 
powojennymi potrzebami młodzieży i or- 
ganizacją Międzynarodowej Organizacji 
Młodzieży. Komitet podkreślił, -że konfe- 
rencja będzie otwarta dla wszystkich or- 
ganizacji młodzieży miłującej wołność, a 
pier dla politycznych, kůlturalnych, spor 
towych itd. bez względu na polityczny i 
religijny charakter oraz na przynalłeż- 
ność rasową czy narodową. Wybrano ści- 
ślejszy podkomitet, w skład którego we 
szłi przedstawiciełe Anglii, Związku Ra- 
dzieckiego, Chin, Francji, Jugosławii, A 


przy ul, Krakowskie Przedmieście nr 78. 
Zaprzestać konspiracji, złożyć broń, 


b. Insp. W.S.0.P. Obw, Lublin 
SA „ „Michał = Szezyt kpt. 


= pna- weawemie rządu radzieckiego a: 
— Do Norymbergi zostali ażewoónei aaa wojsk radzieckich“ okupacyjnych 


w` Tgi parv Miariann ianlre 


fryki Wschodniej, Czechosłowacji, Ame: 
ryki Łacińskiej i Stanów Zjednoczonych. 

LONDYN, 10.X. (Tass). W dniu 7.X %r. 
odbyło się posiedzenie Komitetu Przygo: 
towawczego Międzynarodowej Konferen: 
cji Młodzieży. Przedstawiciel Grecji nia 


'przybył na posiedzenie, gdyż władze gret 


kie nie dały mu wizy wyjazdowej. Usta: 
lone porządek obrad na konferencji. 
Delegatowi Polski przypadł referat é 
wymaganiach młodzieży w dobie obec 
nej. Na obradach Komitetu Przygoto 
wawczego obecny był delegat Polski. 


Co piszą inni 
Powszechny głos opinii «publicznej w 
Polsce, domagający się pociągnięcia da 


a. Jak donosi „Rzeczpospolita“: 
Rząd przygotowuje dekret, na "zna 
stawie którego pociągmięci zostaną dd 
odpowiedzialmości karnej sprawcy klg- 
ski wrześniowej. Sześć lat przeszło 
dzieli nas od okresu, w którym kata- 
strofa narodu i państwa polskiego sta- 
ła się prywatną, najbardzie} osobistą 
sprawą nas wsżystkich. Te sześć ubie- 
głych lat były dla każdego Polaka nieu- 
stannym ciągiem nieszczęść, były kon- . 
sekwencją czynów i polityki grupy sa- 
nacyjnych działaczy, EERE 6 k katar 
strofy ponow. I 


Amerykante qabią dk rodzaju 
A OC: naiwni. Te 


„Na ruinach wmęczonej stolicy od 
wieczora aż do świtu strzela się i tań- 
czy. Wojna skończyła się, ale na rui- 
mach Warszawy wciąż jeszcze rozlega- 
ją się. strzały, a ciemność zaludnia ró 
z noc setkami duchów. A wieczoró 
aż do świtu poci S się beg przerwy 
di przy czym wielu jest zabibych i - 
ch, których usuwa się dnia na- 
pre iego'.. iłd,, itd. M. in. czytamy w 
owym sensacyjnym opisie, że „dyploma- 
ci |. aj amgielscy, bułgarscy, 
sawedzoy, - , luwksemburscy i bel- 
gijscy, DZE w hotelu „Polonia“, 
zorganizowali własną ochronę zbrojną”. 
I dalej: „Tysiące (dosłownie! — red.) 
żołnierzy... oraz tysiące młodych blond 
"dziewcząt polskich (sio!) biorą udział . 
w tych bitwach, które odbywają się w . 
EA. h uliczkach i zawłkach. 
oni są uzbrojeni w karabiny 
i pe ai e Strzały rozpoczynają się na- 
tychmiast po rozpoczęciu nocy. Słyszy 
się również krzykń kobiet, skargi i ję- 
ki. Prawdziwe boje toczą się pod 'okma- 
mi ambasady Stanów - Zjednoczonych. 
Kto strzelał i kogo zabito? Nikt się tym 
nie interesuje i wszyscy zdają się kpk > 
z tego. Kiedy salwy milkną, rozlega się 


ę kap". ptr wa j miny niemiec- 


zdziwiem Í i zemocjónowani niż sam czytel- 
nik ilank Pe Więc tak wygląde `. 
arszawa ? Opis jej przypomina żywo Chi 
ago, lub inne miasto w stylu amerykań 
skim. A. te walki na ulicach Warszawy na 


Nr 230 . iwęęć NA Rar 


W dniu 10 bm. w sali konferencyjnej 

. Wojewódzkiej Rady Narodowej rozpo- 
czeły się obrady Zjazdu Nauczycielstwa 
Województwa Lubelskiego, na 'które 
przybył wiceminister „oświaty ob. Wł. 
Rieńkowski. Po zagajeniu Zjazdu i u- 
konstytuowaniu się Prezydium z Kura- 
torem Okręgu Szkolnego Lubelskiego 
ob. Krzemień-Ojakiem na czele, zabrał 
głos wiceminister Bieńkowski, omawia- 
jąc wewnętrzną sytuację kraju oraz sto- 
spaki międzynarodowe. Od podpisania 
kapitulacji przez Niemców nie minęło 
jeszcze pół roku. Europa przechodzi o- 
beenie okres budowania pokoju. Naj- 
ważniejszym zagadnieniem międzynaro- 
dowym tego okresu jest kwestia trwało- 
ści sojuszu trzech sprzymierzonych mo- 
carstw. Sojm$z ten przetrwał wojnę i o- 
becnie- mimo -różnic. interesów, 
niewątpliwie istnieją, ma trwałe podsta- 
wy. Na tle tej sytuacji międzynarodowej 
powstaje Polska z wielkimi stratami po- 
niesionymi wskutek wojny, procentowo 
najbardziej zniszczona ze wszystkich 


chodzi obronną ręką. Pod każdym wzglę- 
dem daje sobie radę, Widzimy braki, złe 
funkcjonowanie w różnych dziedzinach 
życia gospodarczego, ale patrząc na ca- 
łość, możemy śmiało powiedziać, że me- 


jeszcze dobrze, ale widzimy stałą popra- 
wę we wszystkich dziedzinach życia go- 
spodarczego i społecznego. W kraju gło- 


> : nęliśmy głodu dzięki wyjątkowej sprę- 
4 żystości i ofiarności polskiego robotnika. 

Młoda, demokratyczna Polska egzamin 
zdała. Ta linia wytycznag którą reprezen- 
tuje obecnie Rząd Jedności Narodowej, 
spadkobierca PKWN, okazała się słusz- 
ną. Interes Polski leży przede wszystkim 
w przyjaźni i sojuszu ze Związkiem Ra- 

izieckim. Bieg dziejów pokazał, że PK 
YN postawił na właściwą kartę. ” 

Rozwój gospodarczy Polski napotkał na 
nielkłe trudności, lecz wyszedł z okresu 
Teana stosunkowo zwycięsko. Pod 

wzgłędem sprężystości i organizacji sta-. 
nęliśmy na jednym z pierwszych miejsc 
w Europie, Mamy stały wzrost produk- 
cji. Wydobycie węgła we wrześniu br. 
osiągnęło około 75 proc, produkcji przed- 

wojennej. Produkcja żelaza i stali wy- 
nosi około 60 proc. W tyle pozostaje 
przemysł lekki, np. włókienniczy — za- 
ledwie 30 proc., skóry podeszwowej — 


produkeji w dziedzinie dla kraju naj- 
ważniejszej, jak podkreślił min. Mine, 
zawdzięczamy ofiarności robotników, spe 
=. cjalnie górników, 


Jest takie zabite deskami prowincjo- 
naine miasteczkć w północno-zachodnich 
Niemczech w pobliżu Hamburga, zwane 
Liineburg. Wojna go nie ruszyła. Nie 
„było tu co bombardować. Latające for- 
'tecą, wioząc swój ładunek do Berlina, 

- nie zostawiły po sobie tu ` złych wspom- 
nień. 

Tu skryli się ze sh rodzinami N 
burscy przemysłowcy, żeby. przeczekać 

pierwszą falę represji , Spacerują tutaj 
spokojnie i solidnie ze swymi frau, a 
ich grzeczne dziateczki dokazują na uli 
cach i bawią się w wojsko. Z tego rō- 
dzaju przytulnych nor wyszedł niemiecki 
szczur na zawojowanie spichrzów Eu- 
ropy. 

W Litneburgu otruł się Himmler, Ww 
Liimeburgu otg rezydencja Ribbentropa. 
W pobliźn Lónchurga - feldmarszałek 
Montzomoery EA przes wstępną kapi 


chanizf? wyciągnięty z gruzów i z tru- | był na 700 mil., na następny 900 mil z 
y dem zmontowany jednak działa. Nie jest | Suma ta nie pokryje potrzeb. Jeżeli pań- 


4 proc. przedwojennej produkcji. Wzrost. 


_Leonowa, zamieszczony w „Prawdzie. 


gu założony był obóz 
Belseńska fabryka przetwarzająca ludzi 
na proch jest zaledwie w zmniejszonych 


nych obozów. 
głównym sposobem zabijania był tutaj 
głód. Pokarm á 
podtrzymanią 
przedłużeniem 
Kula SS-owska ve tu 


od BRE ELSKA 


Pierwszy dzień obrad 


kresie pracowali dosłownie oe  głodzie. 
Padstawowym czynnikiem rozwoju prze- 
mysłu i motorem, który przyczynił się 
do zrealizowania hasła „zwiększyć pro- 
dukcję* jest jedynie ofiarność robotnika. 

Budżet państwa oparty został na emi- 
sji nowych banknotów. Banknoty były 
emitowane aż. do momentu zrównoważe- 
nia rynku towarowego z rynkiem pie- 
niężnym. Wówczas, gdy nastąpiło nasy- 
cenie rynku pieniędzmi, nastąpiła zniż- 


ka cen rynkowych. Gdy w lutym br. no-. 


tujemy stały wzrost cen, kształtowany 
przez spekulację, to po emisji widzimy 
ciągłą obniżkę cen. Powodem tego jest 
zwiększona wytwózczość, oraz napływ 


które | towarów pochodzących z „gigantycznego 


szabru* (według słów "min. Minca). O- 
becnie ustaje szaber, pozostaje tylko na- 
szą zwiększona produkcja, W. wyniku 
— zahamowanie spadku cen. Stanęliśmy 
na martwym punkcie, Zależy teraz od 


krajów. Polska z ciężkiego kryzysu. wy- | naszego wysiłku, czy nastąpi wzrost czy 


spadek cen. Na przeszkodzie stoi nam 
brak sumswców, maszyn, niezbędne in- 
westycje wymagają nakładu gotówki. 
Potrzeby rosną. Budżet Ministerstwa O- 
światy w ub. kwartale preliminowany 


stwo dopuści do inflacji, ucierpią na tym 
masy pracujące. Musimy się więc przed 
nią bronić, W związku z tym zagadnie- 


du nie ma, podczas gdy we Włoszech i niem wiąże się sprawa płace pracowni- 
we Francji szerzył się podwójnie. Unik- 


czych. Dotychczas dawało się zauważyć 
uprzyw:iejowanie pracowników ciężkiego 
przemysłu zarówno pod względem płac 
jak i przydziałów — w cefu powiększe- 
nia produkcji. Wywołało to duże dy- 
sproporcje. Dziś aktualna już jest wałka 
z tymi dysproporcjami, Nieuprzywilejo- 
wany przemysł lekki i inteligencja pra- 
cująca muszą otrzymać polepszenie wa- 


ranków pracy. — Sprawa ta jednak ła-. 


two nie pójdzie. 

Sprawa uposażeń nauczycielskich jest 
jednym z ogniw tego zagadnienia, Każdy 
nauczyciel powinien dostać minimum 5 
tys., ale gdybyśmy dali już teraz tę su- 
mę, ceny wzrosłyby natychmiast, jak to 
się zdarzyło nazajutrz po konferencji o 
ewentualnej podwyżee pensji urzędników 
państwówych. Sytuacja będzie popra: 


wiała się powoli przez rozszerzenie przy- 


wilejów inteligencji, Drogą podwyższe- 
nia uposażeń sytuacji nie rozwiążemy. 
Można ją byłoby rozwiązać tylko drogą 
zaopatrzenia w naturze.  _ 
Zapotrzebowanie kraju na produkty 
żywnościowe pokryte będzie w 60 proc. 
z kontyngentów, resztę pokryje import. 


którzy w pierwszym o- ' Czeka nas ciężki okres, Najcięższy okres, 


Gdy im Irma nareszcie zapłacze... 


tulację niemieckich generałów. Obecnie 


miasteczko to stało się centrum zaintęre- 
sowanią prasy świata, ' 


W duszącej Mineburskiej ciszy zastygł 
krzyk. Nie zduszą go hałasy angielskich 
samochodów ciężarowych. -Z kwiatków 
rosnących w niemieckich ogródkach, z 
twarzyczek niemieckich dzieci nie pręd- 
ko zmyje się. trupi koloryt, gdyż długo 
ponad miasteczkiem snuł się czarny dym 
z pieców, które zostały tu zbudowane dła 
spalania ludzkich ciał. Tak, jęk przy wie- 
lu niemieckich miastach i przy Liiaebur- 
koncentracyjny. 


rozmiarach' kopią innych, bardziej zna- 
Różnica polega na tym, że 


był tutaj nið (Środkiem 
życia, . ale sadystycznym 
śmiertelnej -męki życia. 


aktem maiłosier- 
dzia. j 


to okres powojenny, gdyż wtedy zaczy- 
nają działać skutki wojny. Pod wzglę- 
dem aprowizacyjnym=nie przeszliśmy je- 
szcze przez punkt kulminacyjny. Naj- 
istotniejszym zagadnieniem  gospodar- 


czym jest fakt, że robotnik, by pracować, 


musi jeść, Rolnik musi to zrozumieć, 
Dlatego sprawę kontyngentów musimy 
postawić na ostrzu noża. Kontyngenty 
są niskie, ale dotrzymane być muszą. Je- 
dynie. sojusz otników i chłopów po“ 
zwoli nam. odbudować Polskę. 

Z kolei zabiera głos ob, Łotocki, mó- 
wiąc o udziale nauczycielstwa w życiu 
politycznym. F.wołując się na słowa J. 
Rousseau: „demokracja bez oświaty 
nie może istnieć*, nawołuje on do zor- 
ganizowańia  nauczycielstwa w celu 
kształcenia młodzieży w duchu. demo- 
kratycznym. Dawny kierunek szkoły był 
fałszywy, gdyż wychowywał karierowi- 
czów, dziś potrzeba krajowi nowej szko- 
ły demokratycznej, która wykształci tu- 
dzi pracy, ludzi wysiłku społecznego. 

Tylko odbudowa socjalna kraju da 
społeczeństwu dobrobyt. Dlatego dzia- 
łalność nauczycielstwa powinna się skie- 
rować na dziedzinę socjologii. Nauczy- 
cielstwo musi być odpowiednio przygoto- 
wane naukowo i dalej kształcić się w 
wiedzy społecznej, aby móc: kształeić 
młodzież. Stronnictwa polityczne dają tę 
wiedzę. Mówca nawołuje do szeregów 
partyjnych. *, Uświadomienie polityczne 
jest obowiązkiem nauczyciela. 

Po referatach nastąpiła dyskusja. Pod- 
kreślono między innymi, że nauczycieł 
nie może być uzależniony w otrzymywa- 
niu przydziałów od samorządu czy i ja- 
kiejś innej komórki, może być tylko za-” 
leżny od państwa i od niego należy mu 
się wynagrodzenie za pracę. 

Podniesiono również - 
jako nieodzownego warunka funkcjono- 
wania szkół w zimie, oraz konieczność 
dostarczenia opału przez państwo. Inny 
mówca żąda od nauczycielstwa ofiarnej 
pracy, takiej jaką dał robotnik, gdy 
Rząd nie jest w stanie w obecnej chwili 
polepszyć bytu 

Odpowiadając na tezy wysunięte w dy- 
skusji wiceminister Bieńkowski stwier- 
dza, że całkowicie rozumie stanowisko 
nauczycielstwa i uważa, że z.podzielenia 


prawa, . których przekroczyć nie wolno. 
O sprawiedliwy podział dóbr - gospodar- 
czych Rząd będzie walczył, ałe trzeba 


W danej chwili w tym miasteczku woj 
skowy sąd angielskiej strefy okupacyjn=j 
rozpatruje działalność bandy, która wy- 
niszczyła powyżej 100 tysięcy istuicń. Cy- 
fra to niewielka w porównanią z heka- 
tombami Majdanka t Oświęcimia, Jesz- 
cze dziesiątki takich zbiorowych mogił 
zostaną z czasem odkryte na przestrzeni 
całych Niemiec. Ale ci, co tam byli, ni- 
gdy nie zapomną „tych nieszczęśliwych, 
leżących w swych „przemarzniętych ba- 
rakach bez jęku, bez nadziei, bez skargi, 
zdziczałych, wysuszonych głodem tak, że 
po śmierci z ciał ich nie unosił się nawet 
odór trupi. Nie zapomną tych nocnych 
apelów, tego stania na baczność od 3-ej 
do 9-ej, tych długich zimowych dni, w 
ciągu których można było zwariować. 
‘Nie zapomną, jak tych, co padli ze zmę- 
czenia, dobijapo kolbami i rąbano im 
głowy szpadlami tak długo, aż czaszki: 
pękała. 


Komendantem oboza był Józef Kra: 


mer +- hauptsturmfiihrer o wadze byka, 
który ani jednego dnia nie był na fron- 
cię. Ten ersatz człowieka ma typowy wy- 
gląd ludożercy. Jaka jest liczba jego o- 


fiar? Jeżeli przy olbrzymiej AMT 'rzeć bliżej. 


Zjazdu. Obrady trwają. W dniu jutrzej- 


kwestię opału, 


|kazują wzrost obowiązujących . dostaw 


- Zjazd Nauczycielstwa Wojew. Lubelskiego | 


zrozumieć, że jeżeli wszystkie dobra ist- 
niejące w © "ej chwili w Polsce rozdzie< 
li sprawic .:e, to wcale nie wyniknie; RY 
żeby każdy miał dosyć. Rząd będzie wał- 
czył z nadmiernymi deputatami udziela- SZ 
nymi przez niektóre przedsiębiorstwa Bi 
swoim pracownikom, gdyż są one już 
nadużyciem. Q. nędzy nauczycieli Rząd 
jest dobrze poinformowany. Przy pomo- `“ ; 
cy podwyżki pensji sprawa ta nie da się = ©- 
rozwiązać, Wyjściem mogą być przydzia- 
ły, ale wobec braku transportu może na ; 
leżałoby je rozwiązać decemiralisi;cznie. _  - 
Szukamy dróg. Węgla w Polsce jest do- SB 
syć, tylko nie ma go czym przewieźć, a Ak 
więc szkoły węgła nie dostaną od Rzą- EE 
du. Muszą się same o niszgo starać przez ag 
Organizacje: Samorządowe. SAE 
Całe społeczeństwo musi uzbroić się 
w cierpliwość. Ministerstwo Przemysłu PS 
odbudowuje fabryki wagonów, Akcja "te e 
prowadzona jest za wszelką cenę, a więc 
z krzywdą i dla nauczycielstwa, ale ta 
ka jest konieczność gospodarcza: Służył 
Polsce to mało, trzeba wiedzieć, jaka þa- 
dzie ta Polska. Dlatego nauczycielstwo 
musi interesować się życiem państwa, ` 
które z kołei powinno ingerować we 
wszystkie dziedziny życia. ` 
Szkoła jako taka, jest czynnikieni po- 
stępu. Nauczyciel zawsze wypełnia Ore: ` 
śloną funkcję polityczną, CZY «chce, czy * 
nie chce. Wypełnienie swych obówiyz : 
ków jest mie tylko kwestią suimienią — - 
to obowiązek społeczny. Lepiej spełmać 
go świadomie. Świadomość tę da nau 
czycielowi kontakt z partiami Peno 
nymi. ai 
Na tym zakończone część pierwszą cz 


szym podamy dalszy ciąg sprawozdania R 87 
ze Zjazdu. ; 
zelek KORA 
Wzrost dostaw w ramach 

świadczeń rzeczożych ; 
WARSZAWA, 9.X, (Polpress). Meidun 
ki napływające z całego kraju do De 
partamentu Świadezeń Rzeczowych przy 
Ministerstwie -Aprowizacji i Handlu wy- 


świadczeń rzeczowych. Dotyczy to prze 
de wszystkim zboża. Województwo ślą- 
sko-dąbrowskie nadal przoduje w akejł. ir 
Na drugim miejsca znajduje się woje SĘ | 
wództwo łódzkie. a 


Biegają koniki na lubelskim torze; 
niejeden wygodnie przy tym sobie żyje 
i przez ealy tydzień o włeczornej porze 


ści w belseńskim obozie uratowało się 
jednak przeszło 4 tysięce, z czego 500 = 
małych dzieci, to ile tysięcy zakopano- Er 
białych, belseńskich piaskach. — 2 4 
Swój trening rozpaczyna Kramer w © 
święcimia.. W Belsen pracował zaled 
wie pół roku i dlatego mechanizaci? z: A 
śmierci i wytwórczość trupów nie dosię , 
gła jeszcze doskonałości oświęcimskiej. 
Oczywiście, do trzech jego mędałi, Himm- _ 
ler dodałby jeszcze czwarty, gdyby .83-cia — 4 
przeciwczołgowa bateria angielska mie - - 
wdarła się za druty kolczaste Belsen.  - 
Prasa całego świata nazywa ' Kramera 
potworem: to nie jest ścisłe. Wyraz ten 
zawiera w sobie pojęcie wyjątkowości. ` 
W. Niemczech istniała seryjna produk- 
cja takich potworów. Sprawie tej nie na- ` = 
leży się dziwić, trzeba ją studiować, aoni 
żeby uniemożliwić nowy pochód na zdo 
bycie świata tym  potworom. Kro 
chodził po obozie w otoczeniu swysł 
współpezównikóweszójców z plo 


sy nordyckiej są waśni społecznej R 
terii, z której zbudowana jest faszystow- 
ska Rzesza. Dlatego warto jej sie „przej 
fre ni 
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Polska- fabryka zmienia oblicze 


(Korespondencja własna a Łodzi) 


Zakłady przemysłu . włókienniczego 
Szajbler i Grohman w Łodzi były przeu 


ARA 


PAIE 


Kalendarzyk 


Dziś: Macierz. N. M. P. 


niejszych właścicieli Niemców lub zdraj- ,w łokalach fabrycznych wiszą plakaty 4 
Jutro: Maksymiliana . 


ców. Zorganizowano więc specjalne kur- wezwaniem: „Maszyny czekają — wróć 

|sy dla dyrektorów i ich zastępców z po- |do warsztatu“, Brak rąk roboczych tłu 

i ‘ród najbardziej wykwąlifikowanych, |maczyć należy częściowo tym, że w Ciit 

wojną jednym z największych -przedsię sdb „ch i inteligentnych robotników. |gu okupacji wielu robothików pórzuciłe 

-73 |biorstw włókienniczych polskiego Man- | Niektórzy robotnicy już kurs ten ukoń- |fabrykę dla handlu i utraciło kwalifika 
czesteru. Zatrudniały one 9 do 12 tysięcy jczyli Tanini kiorownjeża: aR Gl 

robotników, którzy produkowali około | „* > 
:rowni Miejskiej w oe « > 29-61|50 milionów metrów płótna rocznie. 


A więc dawny przewodniczący Komitetu 
,|Fabrycznego u Szajblera robotnik-przę- 

Warsztaty wodociąpowe i kanaliz 21-42 

Dy? ::ny Komendy Miasta M.O. tei 73-83 |r 


WAZNIEJSZE TELEFONY...) 
„ogotowie ratunkowe SWE 
„ Btraż egniowa ET ARE N 11-11 
Pogotowie eiektryczne przy Elek- 


è 


nn, 


yt 


Wskutek braku robotnic w przędzal 
niach, w fabryce Szajblera nieczynna jest 
jeszcze prawie połowa warsztatów tkac 


Niemcy przyłączyli Łódź do Rzeszy i  qzalnik Racikowski mianowany został dy 
ozpoczęli w niej swoją gospodarkę. „Re- | rektorem wielkiego warsztatu włókienni- 


< $ F kich. Jednakże dzięki wspomnianym za 
APTEKI rganizacji“ m. in. uległa i fabryka Szaj- czego Gajera. rządzeniom, dzięki wpływom polityczno 
Haberlau — Krak. Przedm. 27 blera. Gzęść warsztatów uznana za nie- Jednym z najpoważniejszych proble- wychowawczej akcji Związków Zawoda 
ji Skrycki — a 23. 
| 


potrzebną została zlikwidowana. Po wy- 
korzystaniu przedwojennych zapasów su- 
rowców Niemcy rozpoczęli produkcję z 
surowców zastępczych tzw. ersatzu. W 
wyniku — znaczne obniżenie gatunku 

„| wytwórczości. Mało to jednak nas obe- 
bę ryza ndk MERTED eE szło, gdyż i tak całkowita produkcja fa- 


mów stojących przed administracją fa-. 
bryk — to niezwykle mała wydajność 
pracy, która jest ciężkim spadkiem po 
okupacji niemieckiej, gdy hasło „pracuj 
powoli“ było wykładnikiem patriotyzmu 
polskiego robotnika. © ostrym spadku 


wych oraz poprawie bytu robotników — 
obserwujemy w ostatnich czasach przy: 
pływ nowych sił roboczych, 


i 


WŁADYSŁAW WALTER 
frena Skwierczyńska, Hanna Perkowska, 


U Szajblera zorganizowano  ostatni« 
stołówkę, przedszkole na 100 dzieci, żło- 
bek oraz kursy kształcące młodzież ro- 


niedzieli włącznie» w sali kina Taut i 9| bryki przeznaczona była dla Niemców. 


ko W ciągu lat wojny ilość- robotników 
Z TEATRU M ' spadł ar iet je dó 1500 ludzi najwy: 
„AR. TYSCI" — Po dłuższej przerwie | spadła przeciętnie ludzi, najwy: 
spowodowanej urlopami wraca na afisz żej zatrudniano 3.000. Stosując swoje ter- 
doskonała sztuka w 3 aktach, 5 odsłonach rorystyczne metody; Niemcy już w pierw 
party 6 cl w premiowoj obandzie. Na Ma. 6. aklesiącach okupacji zlikwidowali 
zie „Artyści“ będą grani w środę, czwartek. "^ DE AAR e 
1 piątek. W sobotę i niedzielę „Walący się; We; tylko wię SZOS _ dzia aczy robotni 
dom“ -— M. Morozowicz - Szczepkowskiej. | czych, ale b ʻo wielu niezrzeszonych. 
W niedzielę o godz. .12-tej Recital paa Setki robôtników uśmiercono w obozach 
humoru i picgenki w wykonaniu znakomi- TE 
t A t T Dakiena lub odesłano w stab SORĘ 
Bilety w cenie od 10 do 80 22. są już doj Po oswobodzeniu Łodzi f 
nabycia w kasie Teatru. 
DOM ŻOŁNIERZA dziś i codziennie ak- 


O TE TT O TR OTC 


abryka Szaj- 
blera i Grohmana znowu zmieniła swo- 


s : «|je oblicze. Normaine życie warsztatów 
e R za nie może być jednak przywrócone odra- 
„BEMOL” EAR. wziac wienc z ma duże ez RA. paa ak 
powodu przygotow: ) ne remiery początkowym okresie brakowało i 
baśni Andearserw. pt.: „Świniarek i erage surowca i wicie Obecnie problem su- 
więnie |rowca został rozwiązany: bawełna w do 
„Kariery Franka żyrafy“ odbędzie się w |siatecznej ilości nadchodzi z ZSRR. Ro- 
niedziei, dnia 14 bm. o godzinie 12 i 17-ej. |botnicy łódzcy chwalą sowiecką bawełnę: 
ec ar ię dona 4$ a ei, N jest mocna i nie pęka. przy robocie. Za- 
gram: Erek - Nagi, Filmowa ur 26. Po- „potrzebowanie na węgiel jest również cał- 

s = > = | ska. 

kyczms. „Żołnierz xrólowej Madagaskaru". 
- Nadprogram: olska ` Kronika Filmowa 

"R 36. ywa zc Sz godz. ię, 17 


1 19.. 
KINO „RIALTO“ Polska  komedła 
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Zagadnienie kierownictwa rozwiązane 
zostało w ten sposób, że zakład, będący 
przed wojną własnością Akcyjnego To- 
warzystwa. ze znacznym wkładem nič- 
mieckiegó kapitału, obecnie został przc- 
jęty przez Państwo. Ministerstwo Prze- 
maysłu mianowało kierownikier- dawniej- 
szego dyrektora handlowego fabryki. W 
administracji i w technicznej organizacji 
fabryki nie wiele zrobiono zmian. 

Jednakże Ministerstwo Przemysłu po- 
trzebuje administratorów `i techników, 
którzy by kierowali. przćdsiębiorstwami 
zarekwirowanymi przez Państwo u daw- 


m m RE O TT AK 


o 


Polska Kronika Filmowa ne 23. Początek 
seansów.o godz. 18, 15, 17, 19, w niedzielę 
i święta dod. seans o godz. 11. 
} CYRK . 
pod kierownictwem Br. Staniewskiego 
„Cyrk Państwowy nr 2 daje przedstawie- 
_nig o bogatym programie w poniedziałki, 
"środy i piątki, o godz. 19, we wtorki, 


l przedstawienią o godz. 12 (50 
proc. zmiżki) o godz. 16 i 19. 


s| 
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— Kto z panem przyjechał na gościnne 
"występy do Lublina ? 
Ireną Skwierczyńska — jedyny komik 


w 


Obywatel odpowiada mi grzecznie, że 
wprost pazeciwnie, tu jest Samopomoc 
Chłopska, dzisiaj jest zebranie prezesów. 


— Co pan robił w czasie okupacji? — 
| pytam p. Wakara ; = 
A — "Pe ezasię okupacji siedziałem w War- 
wawie 1 adzwyczajałem się od jedzenia. 
- .Po powstaniu uczyłem się gotować na 
kuchni w obozie pruszkowskim. Nie bar- 
uni się wiawab> i zmieniono mi posadę! 
ziaywacza podłóg. Potem chciałem zmie 
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||| dex bowlen do aray nowych członków | Wstęp bezpłatny za 
| 7 ule przyjmują, © oi 1 
A 


l enama aeee WA M 0 PORCJE OPO. ZE CA ZKZ PRA WORLD WZ 


PANS 


rpa 


zi rekcja 36-40. Buchalteria 26-88. Wyóń Orgamizacyjüy 36-38. Ka” 

||. Redakcja nie zwraca. Punkty przyjmo wania ogłoszeń: 1) Admin: 
EE too at Ea 51 t mojska 24, 4) Kiosk — 1 

o Snzt-intnfją Wydawnicza „Czytełnik”, 


Sala Świetlicy’ Związku Zawodowego Pecziowców Peowiaków 13 | 


Spółdzielnia Wyd. „CZYTELNIK” Del. Lubelska 
urządza dla swych członków dn. 13 bm. o godz, I5-ej 
RECITAL 

ŁUKASZA ŁUKĄSZEWICZA 
recytacje humor i piosenki 
przy fortepianie ELZBIETA WYSZKOWSKA 
| i okazaniem legitymacji ezłonkowskiej 


Drnkarnia Nr 1 Spółdz. Wwa “avroinik w Lublinie. 


wytwórczości włókienników świadczą na- 
stępujące cyfry:*w roku 1938 u Szajblera 
1.800 tkaczy wytwarzkło w ciągu miesią- 
ca przeciętnie 4.25 mil. metrów płótna. 
Obecnie 700 robotników wytwarza zaled- 
wie 1 milion metrów. 
Kierownictwo’ fabryki przy wydatnej 
pomocy Komitetu Fabrycznego walczy o 
zwiększenie się wydajności pracy. Prze- 
de wszystkim pomyślano o tym, by po- 
lepszyć byt pracowników, regulując spra 
wę płacy roboczej oraz przydziałów. Ró- 
botnicy pracują obecnie na akord. Ta 
zmiana wpłynęła na polepszenie sytuacji. 
Łódzcy włókiennicy zaczynaja już ob- 
słagiwać po kilka warsztatów. U Szajble- 
ra jeszcze dwa- trzy tygodnie temu przy 
czterech warsztatach pracowało około 5Q 
tkaczy, obecnie blisko połowa wszystkich 
tkaczy obsługuje cztery warsztaty. 
Poważnym zagadnieniem jest również 
brak sił roboczych. U: Szajblera np. pra- 
cuje obecnie 3.400 robotników, podczas 
gdy przedsiębiorstwo mogłohy dać pracę 
dwa razy większej ilości ludzi. Przemysł 
włókienniczy w Łodzi potrzebuje obecnie. 
22 tys. robotników. Na ulicach miasta i 


PETR PRO TFT ZY PTA O TAAA WOW OOOO EE ESNE 


| OGŁOSZENIA URZĘDOWE | 


ZAKŁADY PRACY, Instytucje Państwo- 
we, Samorządowe itp., które otrzymały 
przydziały konserw i smalcu. z darów U.N. 
R.R.A., proszone są o składanie odpisów 
list pracowników i ich rodzin z potwier- 
dzeniem odbioru tych produktów w Wy- 
dziale aprowizacji i Handlu, Oddz. Roz- 
dzielczy, Krak. Przedm. 39, I piętro, po- 
kój 5 w terminie do dnia'1 listopada 1945 
roku. Niewydane konserwy i smalec Za» 
kłady Pracy i inne zwrócą za pokwitowa« 
niem do Miejskiego Punktu Wyrównaw- 
czego przy ul. Królewskiej 15. 
Naczelnik Wydziału 


| 1500 M. Szczepański. 
| DROBNE OGŁOSZENIA | 


m 

| RÓŻNE | 
RUTYNOWANA  maszynistka poszukuje 
pracy. Zgłoszenie do Adm. „Gaz. Lub.“ pod 
„Rena. 1508 


JESIONKĘ damską oraz buciki siódemkę 
kupię. Zgłoszenia pocztówką. Graniczna 1 
m. 14. 1447 


„miemy reprezentację fabryk art. technicz- 
nych i chemicznych, Załatwimy dla klien- 


botniczą w włókiennictwie. 


Obecny Komitet Fabryczny powołany 
był w kwietniu br: Składa. się z 32 przed- 
stawicieli cechów przędzalniczego, tkac- 
kiego, apreturowego i innych. Pod wzgl» 
dem politycznym robotnicy należą prze 
ważnie do PPR, PPS, są jednak i bezę ` 
partyjni. Wszyscy należą do Związku Za 
wodowego Włókienników. 

Pod wpływem związków zawodowych 
które prowadzą wśród członków Swyci 
pracę kulturalno-oświatową, pod wpłv- 
wem społecznych organizacji działaj- 
cych na terenie fabryki, zespół rebotn: 
ków fabryki Szajblera coraz bardziej u 
świadamia sobie swój. obowiązek patrio 
tyczny i pracuje coraz lepiej. Fabryk». 
zmienia oblicze, ; 


ZEGARMISTRZ dyplomowany 
z Warszawy Sobczak, 


_ obecnie przyjmuje: Lublin, 
8 Krak.-Przedm. 58 m. 8 (front). 


KUPIĘ mapy ścienne prof. Romera, pół- 
kulę, zachodnią i wschodnią. ` Wiadomość 
Adm. „Gaz. Lub.*. 1506 
UNIEWAŻNIAM dowód, wydany przez 
PKP Radom w roku 1939 na nazwisko 
Olszewska Stanisława. 1513 a 


KURSY przysposobienia budhalteryjsego 
dla, początkujących i zaawassowanych. Za- 
pisy ul. Narutowicza 27 w poniedziałki. 
środy i piątki w godz. 18—20. 1459 


SPRZEDAM '5-cio _lampową superhctero - 
dynę i motocykl. Krak. Przedm. 32 m. o 

1464 
DOM TECHNICZNO - HANDLOWY „,DE- 
TE-HA', Łódź ul. Narutowicza 42. Przyj- 


tów zamiejscowych wszeikie sprawy han- 
dlowe na terenie Łodzi. Pierwszorzędne re- - 
ferencio. 1487 
OGKODNICY - Szkożkarze. Sprzedaj 
tegoroczne pestki ałyczy. Kol. Lipniak » 
km. od Lublina). Ludwik Skurowski, 


DR WITOLD KLEPACKI. wznowił przy ję- 


147 


cia w chorobach dzieci. Bernardyńska 24, 
I piętro. $ x 1485 


SPRZEDAM za połowę ceny: amerykan i 

powóz nowy, oraż używany teodolit, stół 

rozsuwany, biurko, watę na kołdry. Wiado- 

mość: Kapucyńska 2 m. 5, poon 
> 44 


DOBROLIN — Przedstawicielstwo. Sklad 


Lublin, Królewska 3. (w.podwórzu). 1487- 
SPRZEDAM numizmaty (srebrne stare 


monety). Konopnicka 4 m. 9. 4—6.- 


1488 


SKRADZIONO dowód osobisty, zaświad- 
czenie z RKU Lublin, na nazwisko Mędoń 
Józef. - 1495 


Fabryka Maszyn £ 

i Kamieni Młyńskich 
G. KULIK Lublin 
„Fabryka Wesoła 24, tel. 20-58 
Biuro Rusałka 3/5, tel. 26-86 
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